
KURYER LITEWSKI
u> Wilnie w Poniedziałek dnia 2 Marca p. s. 1826 roku.

W iadomości K r a jo w b .
O statnia data  gazet sankt petersburskich jest 

d. 21 lutego.
Dnia i 4 b. m., dopełniając powinności chrze- 

ściańskiey, przystępować do Nayświętszych Taje­
ni m c . w kaplicy pałacu zimowego, Nayjaśnieyszy 
Cesarz Jegomość. N ayjaśnieysze Cesarzowe i Jey 
Cesarska Wysokość W ielka Xięzna MaryA Pa- 
w ŁOWNA. (BjsJ.)

Przenaywielebnieyszy metropolita kijowski i 
halicki E u g en iu sz  przybył do tuteyszcy stolicy.

Niektóre dzienniki francuzkie donoszą o w y­
słaniu kommissarza hiszpańskiego do St. Petersbur­
ga, i o traktacie  tajemnym, zaw artym  pomiędzy 
Bossyą a Hiszpaniją. względem posiłków v> o len­
nych, które pierwsza z tych  potencyy obowiąza- 
lasię  dostarczyć dla drugiey. W skazują się tez 
wynagrodzenia te rry to rya lne .  które mają bydź w y­
płatą za tę  pomoc. W s /y s tk ie  te wiadomości są 
zupełnie fałszywe. Gabinet Rossyyski od roku 
iBi4 radnych  nie zawierał innych trakta tów , prócz 
tych, k tóre  się przyłożyły do przywrócenia po­
wszechnego pokoju, przedmiotu życzeń wszyst­
kich mocarstw Europy, a polityka jego przestaje 
jeszcze na utrzym aniu  tych zasad, które on, zgo­
dnie ze wszystkiemi dworami sprzymierzonemu, 
tylekroć i tak  dowodnie potwierdził, przez swoje 
oświadczenia i swoje postępowania. ( / .  d. S. P )

Prze* Naywyższe Ukazy do Rządzącego Se­
natu, ogłoszone w gazecie senackiey.

D. 19 stycznia. Assessorem sądu hauptmań- 
skiego tukkurnskiego, mianowany Alexander fon 
Kleisty jako z wybranych przez obywateli guber- 
cii kurlandzkiey, nayw iększą liczbę głosów ma-
Іісу.

I). 2 lutego. G ubernator cyw ilny kałuzki,
rzeczywisty radca stanu, Omeljanenko , na własną 
prośbę, od tego obowiązku uwolniony, z przyłącze­
niem do heroldyi, i pobieraniem dotychczasowey 
pensyi po 2000 r. na rok; a gubernatorem kałuz- 
skim na jego mieyscu mianowany, Xiążę Obaleń- 
ski у radca stanu.

D . 7 lutego- D y rek to r  kantoru banku handlo­
wego Państwa w Archangelu, radca dworu P u sz - 
kiewicz, na v# łasną prośbę, przy zupełnem uwol­
nieniu ze służby, został podniesiony do wyźszey 
rangi nastęoney, na osnowie ukazu z dnia 18 lu te­
go 1762 roku.

Teyze daty. Sprawujący obowiązki wileńskie­
go ober-forsetmeystra, radca stanu, Baron W ra n -  
gel, mianowany wice-gubernatorem wołyńskim.

T ey ie  da ty. Ober-bergmeister, rangi 7 kias- 
sy, F u rm a n , przeznaczony do ministeryum skar­
bu na urzędnika do osobnych poleceń, z pensyą po 
5ooo r.  na rok.

D n ia  9 lutego. Radca stanu, M axim ow , mia­
nowany gubernatorem cywilnym mohilewskim, z 
pobieraniem prócz pensyi, do urzędu przy wiązaney 
i teraźnieyszego dochodu, po З000 rubli na rok.

P rze*  naywyższe Ukazy do K apitu ły  rossyy- 
ftkich o rd e ró w , mianowani kawalerami.

D nia  28 stycznia . Radca ty tu larny  Lebitdiew-, 
o rderu  ś. A n n y  Зсіеу klassy.

D, 2 lute go. W  nagrodę gorliwey służby głów­
ny doktor szpitalu dworu , radca stanu W itt,  i 
okazaney umiejętności w leczeniu, ministra woy- 
skowego, orderu ś W łodzim ierza  Зсіеу klapsy.

D. 5 lutęgo. W ice-prezydent sądu nadw or­
nego w W ozie Erwasty orderu ś. W łodzim ierza  
Зсіеу klassy; E n w a ld  u rz ę d n k  juryzdyk< yi mało- 
sawolakskiey, i Barky adwokat fiskała Cesarskie­
go sądu nadwornego w Aboy orderu ś. W ło d zim ie - 
rza  4tey klassy.

D. 7 lu t go. Radca honorowy, SkorynowicZy 
sprawujący obowiązki ob^r-forsztmeistra w A r-  
changolu. orderu ś. № łodzim ierza  4tey klassy.

D. 8 lutego. Sekretarz gui ernialny, Szcze- 
d rin , za gorliwą służbę w departamencie- narodo­
wego oświecenia, orderu ś A n n y  Зсіеу klassy.

D . 9 lutego. Półkow nik Szwarc  3ci, dow ódz- 
ca 4go pólku ułanów, udarówany brylantowanemi 
znakami orderu ś. A n n y  2giey klassy.

F  R A N C Y A.
P a ry  i  dnia  19 lutego .

(z G azety W arszaw skiey.)
Jeden z przedsiębierców chce wystawić w 

Valenciennes 80 domów na mieyscu, które jeszcze 
od czasu oblężenia tego miasta w roku 179З na­
pełnione jest gruzami.

— D nia  20. —-
Deputacya Izby Parów złożyła w czora K ró ­

lowi Jmci przyjęty projekt do praw a względem 
zniewagi kościołów.

W  Izbie deputowanych zasiada teraz  З20 da- 
wney ślachty, 3 x iąząt , 36 margrabiów, 78 h ra ­
biów, 2З wice-hrabiów 3o baronów, i 4 kaw alerówr 
i naymmey 260 urzędników.

Sławny lekarz i naczelny chirurg woyska Гмп- 
cuzkiego, baron Percy, um arł mając lat 71. 

O b r a d y  I z b . *
I z b a  P a r ó w .

Dnia 18 b. m. Izba przyjęła większością 127 
kresek przeciw 92 projekt do prawa względem 
zniewagi kościołów. Główna zmiana, na którą mi­
nister sprawiedliwości w imieniu Króla zezwolił, 
zaszła w artykule 6>tym , k tó ry  w następującym 
sposobie przyjęto: „Zhańbienie poświęconych hó- 
styy będzie karane śmiercią; exekucyą poprzedzi 
wyznanie winy ze strony skazana go,przed głównym 
kościołem mięysca, w któ em popełniona zbrodnia, 
lub mieysca, w klórem  zasiada sąd k a r n y ."  Po- 
czątkowie obeymował wniesiony projekt, aby za 
tę  zbrodnią kara oycobóystwa była ustanowioną. 

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
Na sessyi d. 18 b* m. P. Basterreche mówił 

przepiwko projektowi d o p ra w a  o wynagrodzeniu 
emigrantów, twierdząc, iż nie tchnie sprawiedliwo­
ścią, ale stronnictwem. Oświadczył w głosie swo­
im, i i  B ayard  nie przyjął przypadającey na niego 
części ze zdobyczy w Bresciay i umarł ubogi na 
polu b itwy, nie zostaw iw szy majątku sukcessorum. 
P. de la B ourdonnaye  mówił także przeciwko pro­
jektowi. P . Beaum ont lubo popierał projekt, lecz 
w sposobie tak  przeciwnym zdaniu rządu , iż 
P. Perrier  z lew ey strony domagał się drukowania 
jego głosu, czego jednak 'ministrowie i członkowie 
prawey strony wzbronili.



— D nia  20. —
(z G. Journal des LJebals).

O pół ci o drugiey K ról Jmć prezydowa! na 
radzie ministrów, która trw ała  do godziny piatey. 
Delfin był na niey obecnym. Biskup hermcpolitań- 
ik i , zupełnie zdrowie odzyskawszy był także na 
radzie.

Xiąże Orleanu był z odwiedzinami u Króla.
X iąię  M e t te m ic h  ma wyjechać z W ie d n ia  d. 

a 4 w podróż do P aryża .
Jeżeli można dawać wiarę listom z P a ryża ,

^wyraia Echo du Midi) uroczystość namaszczenia 
naszego Ńay jaśnie у szego Monarchy ma bydźodło-_  iieyszeg
io n ą  na dzień 8 hpca, jako dzień drugiego powro­
tu  Ludw ika  XVIII, do stolicy państw swoich.

Postanowieniem ministra spraw w ew nętrz­
nych  zabroniono przedawać przez roznoszenie 
xiążek wszelkiego rodzaju, bez różnicy treści i wići-

L a t  trzy  temu upływa jak się tu  zawiązało 
towarzystwo ś. Józefa. Rozwinięcie się cnego by­
ło szybkie, a czas powiększył i ustalił środki do­
broczynnych jego działań. Niedawno zostało ono 
szczegółnieyszą obdarzone łaską K róla Jmci, któ­
r y  raczył je umieścić pod prezydencyą i szczegół- 
nieyszą opieką Xiąźęcia B ordeaux. W e  środę d. 
i6  lutego Xiądz Loevenbrucht missyonarz F ranc ji ,  
dyrek tor jeneralny towarzystwa, z xiędzem M e- 
n o u t, spół-bratem swoim, miał zaszczyt przedsta­
wienia w pałacu tuileryyskim J. K. W . prezyden­
tów 12stu obwodów miasta P aryża, między który­
mi znajdow ali się PP. Cahier, nadworny złotnik 
królewski* M ellięr, sukiennik królewski * G ubert, 
rysownik królewski. Towarzystwo składa się ze 
4reoh, klass ludzi:i)$ właścicieli domów handlowych, 
rękodzielni i warstatow,którzy wzajemnie zachęcają 
siebie do pełnienia cnoty^i dokładają starania, około 
u trzym ania w dobrych fasadach i czystości obycza­
jów, młodzież zna jdującą  się w ich magazynach i 
warstatach, ?) z kommissantówkupieckich,artystów 
i czeladników wszelkiego rzemiosła* p rz jy m u  ą się 
do tow arzystw a za złożeniem dostatecznych do wo­
do w o dobrem sprawowaniu się* udziela im się ra ­
da i pomoc , 5) z uczniów terminujących, 4) na- 
konieo z chłopców ^przeznaczonych po większey 
części do handlu, sztuk i rzemiosł, którzy w od­
dzielnych zakładach b.órą wychowanie, stosowne 
do swego przeznaczenia, Kommissya z 5ciu osóo 
mianowanych przez Xiążęcia Prezydującego, skła­
da tiaywyższą adm inis tracją  towarzystwa.^ D y­
rek to r spełnia i każe spełniać postanowienia tey 
rady ad m in is tracy jn e j ,  która rozrządza pienię­
dzmi i ma dozor nad ich użyciem. Dary familii 
k ró lew sk ie j  i miasta P a ryża  stanowią summę ka­
pitalną towarzystwa. Na koszta nauki i w ycho­
wania chłopców w zakładach ś. Józeja, Xiążę Bor- 
deaux  sam w części ma się przykładać i przybrać 
do lowarzystwa-młodzież bogatszych familiy w kra­
ju. Co rok w pałacu tuileryyskim przyymować bę­
dzie Xiążę nowe zapisy.

rozpoznawać postępowanie polityczne ludzi nale­
żących do korpusu morskiego, lecz dotąd żaden & 
tych, k tórzy się stawili, nie mógł się dostate czute 
oczyścić.

(z Kor respondent a W arszawskiego)
Rozpoczęto teraz śledztwo niedawno odkry­

tego klubu Riego* żaden z członków me jest s ta r ­
szym na lat iy.

Pierwsza wyprawa, złożona z 2 odo (która w 
Korunnie wsiadła na okręt}') przypłynęła do Pła­
wa nny.

Gazeta m ad ry c k a , zawiera Вгеѵе Papieża* 
wydane do xięźy amerykańskich, w którem zale­
ca duchownym tamecznym, ażeby mieszkańców 
zachęcali do wierności Królowi hiszpańskiemu.

W czasie zaburzeń w Grenadzie nie tylko lud, 
ale i półk KweSady, wydawał okrzyki „Niech ży­
ją Izby. “  Półk ten  został rozwiązany.

Zimno i susza panuje u ńas ciągle. Od id  
Miesięcy, nie spadła ani jedna kropla deszczu: po­
la  podobne są do piaszczystych pustyń Afryki. Ge­
tta jednak zboża nie podnosi się, bo ciągły jest nie­
dostatek pieniędzy.
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P R U S S Y.
Berlin  d. 26 lutego.

(ż Gazety W arszaw skiey.)
Na przełożenie stanów, Marchii Brat dębliń­

sk ie j  i niżśżey Lu żacy i. Król jm ć rozkazem gabi­
netowym z d. 20 stycznia r. b. postano * ił, aby dla 
Ułatwienia odbytu płodów w ie> skieb , stany pro­
w incjonalne dostarczały żyta i owsa na potrzebę 
stojącego osadą w ojska ód roku i 8st5 do końca
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N 1 S M C Y.
Od brzegów M enu d. 16 lutego 

(z G azety W arszaw skiey).
Składka zebrana  przez cen t r a lną  k ó m m n s y ą  

W H arinow erze ,  dla Wsparcia nieszczęśl iwych  dot­
knię tyc h  powodzią ,  do które у Xiąz’ę C a m b r id g e  
p rzy ło /y ł  się w ilóści 10 odo tai arów , a małżonka 
jego 1000 ta la rów , wynosiła w kró tk im przec iągu  
czasu 16. i 60 ta ł i ró w  złotem а T720 ta la ró  w m o n e tą  
k o n w e n c y j n ą .  Przvd wydan iem tek zcze < dezw у  ofi­
cerowie gw af  dyi ofiarow ali na ten cel  dob roczynny 
t r z y d n io w ą  p ł a c ę ,  a żołnierze dwudn iową .  Za  
tak chwalebnym przykła d  m poszli t a k / e  ur zęd n i ­
cy cywi ln i .

Dn ia  5ó cz e rw ca  1821 
Królestw a W i r tembe rsk i '  gp w ynosi

rvku dług Зсгаіоѵгу
ogólnie 27

milionów 332 4 i 4 złotych ry ńsk ich ; tegoż dnia 1

H  I S Ż P A fc 1 A.
M adry t d. 10 lutego:

(z G azety W arszaw  skiey).
W  G renadzie  (pisze M onitor paryzki) zaszły 

TOgrnchy: lud chciał gwałtem rozpędzić zgroma­
dzenie konstytucyórlistów, a żołnieł-ze, zamiast wy­
konania odebranych rozkazów , przyłączyli się do 
wichrzycieli. Jenerał Quesada doniosł rządowi 
o tym  wypadku. N a gościńcu ztąd do K a d yxu , 
rozboynicy śmiałość swoję do tego stopnia posunę­
li, iż zatrzymali bryki królewskie między A ran-  
ju e z  i Madr-ytem. W  Sierra-M orena  schwytano 
26 tych łotrów, i do tuteyszey stolicy p rzypro­
wadzono.

__ D nia  11 —
Przybył tu jenerał Qtiesada dla zdania spra­

wy z postępowania pólku zostającego pod dowódz­
tw em  jego i i m i ę  jego noszącego w  Grenadzie, któ­
ry  wspólnie z ludem podnieś! głos swóy w czasie 
rozruchów, jakie się taro zdarzyły. :

Dduoszą z Murcyi, iż w K artagenie  zaczęto

miesiąca w rtiku następnym 1822 zmnif-yszył się do 
26 mil onów іуЗ Воб ztpt \ч h r  \ ńskich a tegoż 
dnia i miesiąca 1 - ku i 8;3  zm niejszy ł się znoWu 
do 25 milionów 378 27З złotych ryńskich.

W  Hannuifrerze w ySzia odezw a do mieszkań­
ców , iz mimo otworzenia magazynów skarbo­
w ych, dla nieszczęśliwych dotkn ęty h powodzią 
i  zabezpieczenia ich od głodu, t r z tb a  jesze nad* 
zw ycza jnych  wspólnych usiłowań , aby dać po­
moc wielu tysiącom ludzi, potrzebującym wspar­
cia. T ym  celem utw orzy się pod przewodnictwem 
Xięcia Cambridge kommissya wsparcia w Ban*
nowerze , która kierow ać będzie rozdzielaniem
wszystkich zebranych składek.

Ostatnia powódź w dwóch p row inc jach  K ró ­
lestwa Hannowerskiego zalała przeszło 7000 do* 
3uów, a w ięcej mz 5o;ooo ludzi zostawało w nay- 
w iększem niebezpieczeństw ie* z tych  przeszło 200 
życie utraciło. Piękna niegdyś okolica Marsch, 
-obeymująca blisko 12 mil kwadratowych, między 
Hamburgiem, Ritżebiittel 1 Bremą, wystawia teraz  
smutny obraz spustoszenia. W  e F ryzy  i wscho- 
dmey woda zalała 260 000 morgów gruntu , Na 
wyspie Nesserland wszystkie domy stały się nie- 
tiiieszkalnemi, a mieszkańcy po w iększej cżęści 
utracili wszystkie swoje sprzęty  , bydło i V d. i 
schronili się do Emden. W ysłano oddziab piecbo* 
ty  ze Stade do Buxlebude dla pow ściągnięnia kra* 
dzieży pozostałych rzeczy w opuszczonych domach
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— Л?іго 2l. —-
Krół )md B iwarski postanowieniem wydanem 

iL 8 l>. m. zamienił dziesięciny kościelne zbożowe 
na pieniężną opłatę, a io według średnicy ceny od 
roku 38t 1 do 1З22 z wyłączeniem atoli la t  1815, 
381611817.

Kapitan D avison , adiutant Xiążęuia Cambrid­
ge, wyjechał z H annow efń  do L o n d yn u , z wiado­
mością o szkodach, zrządzonych przez ostatnią po­
wódź. Spodziewają się przysłania z Anglii zna­
cznych składek; na wsparcie nieszczęśliwych.

W ielu obywateli mających prawo głosowania 
Ha zgromadzeniach wybiorczych i zwierzchników 
gminnych w W ielkiem  Xięztwie Badeńskiem, po­
dało władcy swojemu prośbę, aby przez ciąg ży­
cia swego nie stosował się ściśle do przepisów' kon- 
stytucy i reprezentacyjnej-, z pow odu. iż wszystko, 
co taż konsty tuc ja  obej muje względem opieki dla 
każdego mieszkańca i pomyślności całego narodu, 
jest zawsze nay pierwszym celem rządu jego. Od*. 
powiedział W . Xiążę, iż w tem  przełożeniu upa­
truje dowód nay szczerszego zaufania 1 p rzyw iąza­
nia do osoby swojey.

— D nia  2З. —
Dnia 17 b. m. nastąpiło w Gotha uroęzyste 

pochowanie zwłok zmarłego Xięcia Sasko-Gotha- 
skirgo , ostatniego z linii pochódzącey od F ryde- 
r f  ka I. .

W ielk i Xiążę Badeński zagai osobiście dnia 
l i  b. m ‘obrady Starió# kraju swego. Mianował 
k lku nowych członków pierwszey izby ,  tudzież 
prezesa teyze Izby i dwóch wice-prezesów.

Dziennik frafikfortski donosi Z P a r y ż a , i i  
Król Jmć Francuzki wyznaczył kommissyą do obra- 
chowama długów, jakie X iążęta  rodziny panującej 
zaciągnęli za granicą.

A n g l i a ..
L o n d yn  dnia  16 lutego.

(z G azety W arszaw skiey).
Dbia 12 b. ni. pi-zedawano na giełdzie tu tey- 

Szey akcye nowey pożyczki dla rządu  greckiego, 
które у się podjął bankier Ricardo. W ynosi ona 
2 miliony funtów szterlingów (80 milionów zł. 
pól ). Z  tv eh  pieniędzy zapłaci się 200,000 fun­
tów ffzterlmgów (8 milionów zł. poi.) d aw n ie jsze j  
pożyczk i.

Niedawno sąd karny  tu te j s z y  skazał nieja­
kie gó Jostas Taylor  na zapłacenie 5000 funtów 
Szterlingów (200 00O zł. poiJ kary pieniężnej, na je­
dnoroczne wiezienie, danie na lat 5 rękoymi 10,000 
funt. s t te r l .  (4oo 000 zł. poi.), i stawienie 4 oby­
wateli zaręczających za dobre jego postępowanie. 
Karę t ę  ściągnął na siebie prżeas u trzym yw anie  gry  
w domu swoim.

W  W acester skazano w ;tych  dniach dwóch 
ludzi na zapłacenie 1 szyllinga (2 zł. poi.) kary  
pieniężnej, za to, ii* w niedzielę nie hyh W ko­
ściele.

—i D n ia  18. —
Rada gminna w stolicy tuteysżey postano­

wiła jednomyślnie podać do Parlamentu prośbę, o 
zniesienie stałych podatków, a szczególniej opła­
ty  od domów i okien.

Kapitan F ranklin  z towarzyszami podróży 
swojey popłynął z Ыѵегрооі do Nowe go-Y orku , 
dla przedsięwzięcia nowey w yprawy lądem do bie* 
guna północnego.

Nie masz p ra tt ie  żadnego tnieysca w k ra ­
jach południowo-amerykańskich, któregoby kopal­
ni, duch spektilacyyny angielski sobie nie przy­
właszczył. I tak  u tworzyło się tu  nowe tow arzy­
stwo do wydobywania płodów górniczych w Gua- 
timala.

Przybyło już do tuteysżey stolicy wie hi człon­
ków depu tac ji  od katolików irlandzkich. Składa 
Się oha blisko z 5o znakomitszych osób, między któ- 
fremi są P. О’Солог, Lord K ilten  i t. d.

Odebrane tu wcźora wiadomości z SYerrtz- 
Leone pod d. 21 grudnia, są bardzo pomyślne. Ob­
stały choroby, k tó re  w tey osadzie g ra so w a ły .  
Aszantowie widząc zły skutek ostatnich swoich 
napadów# me odważyli się jeszcze na nowe. Do­

wódca w o jsk a  angielskiego użył wszelkich środ­
ków ostióżhości; nie myślał atoli posuwać się w 
głąb kraju nieprzyjacielskiego.

W edług gazet północno-a mery kańskich, do­
chodzących do d. ź4 stycznia, nie podpada pra­
wie żadnćy wątpliwości, iż jenerał Jc akson będzie 
obrany prezydentem Zjednoczonych S tanów .

P a r l a m e n t .
I z b a  N i ż s z a .

Dnia i i  b. m. P. B rougham  radził odłożyć 
nadal bil Pana Goulbum, względem zakazania to ­
warzystw katolickich w Irlandyi; lecz wniosek je­
go większością 262 kresek przeciwko 70 odrzńco- 
no. Wszakże Izba postanowiła odłożyć rzeczony 
bil do d. i 4 b. m.

®nia i 4 b. m. przyjęto wniosek Pana Clerk , 
względem utrzym ania 20 000 m aytków  i 9000 żoł­
nierzy morskich;, uchwalono oraz potrzebne na to 
fundusze. Odbywały się potem obrady względem 
wyźey wzmiankowanego bilu Pana G o u lb ń tn .—  
Nakoniec na sessyi d. i6  b. m. uchwalono w ięk­
szością i55 kresek przeciw 12З, aby bil Pana Goti/- 
burfi pierwszy raz przeczytano.

Dnia 17 b. m. Pan B rougham  oświadczył, iż 
deputacya dublińskiego tow arzystw a katolików 
prosi, aby mogła mieć głos przed k ra tkam i I z b j ;  
złożył oraz petycyą za temże tow arzystw em ; pod­
pisaną przez 900 mieszkańców w N ew ry  i okoli­
cach. Zapowiedział nakon iec , iż na dz is ie jsze j  
sessyi poprze prośbę wspomnioney deputacyi.

Wniosek sierżanta Onslow, aby zniesiono 
praw a tyczące się lichwiarstwa, zośtał odrzuco­
ny 45 kreskami przeciw 4o.

P. Goulbum  wniósł, aby przeszłoroczną kom­
missyą do rozpoznania stanu Irlandyi przywróco­
no, i czynność jey do c a łe j  p ro w in c ji  fozciągńio- 
no, bo żtąd dobre skutki wynikły. M inister 
Peel oświadczył się wprawdzie przeciW rozcią- 
gnienitt czynności tey  kommissyi do rozpoznania 
stanu całey Irlandyi, i radził ograniczyć ją do w y ­
mienić się mających obwodów tey  p ro w in c ji ; ieez  
Izba przyjęła wniosek Patia G oulbum ,

N 1 D E R L.A ND Y.
В ги хе ііа  dnia  20 lutego.
(z G azety № arszawskiey).

K ról Jm ć wydał d. 17 b. m. postanowienie* 
urządzające podział składek pieniężnych na w spar­
cie nieszczęśliwych, do tknię tych  "ostatnią powo­
dzią.

Gdy Xiąźę Ora hi i zwiedzał d. i 4 b. m. dom 
sierot w Am sterdam ie , gdzie tyrhCzasowo umie­
szczono wielu nieszczęśliwych, k tórzy przCz po­
wódź majątek utracili, rzek ł do burmistrza: „Nie 
mogę w szczególności oświadczyć zadowolenia me­
go kaźdemti obywatelowi tu te jszem u  za to, co 
dla cierp iące j ludzkości uczynił; lecz oświadczatn 
je W  Panu, k tóry  jesteś na  czele miasta “ W  o- 
becności Xięcia tamże, pewna kobieta, bliska po­
łogu, k tórą  z kilkiorgieni dzieci uratowano o d u to -  
nienia, zemdliła; Xiążę i burm istrz  podnieśli ją, 
f  gdy^ )ą zaprowadzono do w ygodnej izby, kazał 
)еУ Xiążę powiedzieć, iż chce trzym ać jey dzie­
cię do chrztu, i zalecił, aby jey wypłacono 200 
złotych hollenderskich. Przed wyjazdem jesźcze 
Xiąźęćia z Artisterdamu , kobieta owa porodziła 
córkę.

Wiadomości odbierane z półhocney Hollan- 
dyi nie zostawują źadney wątpliwości o n a jo k ro ­
p n ie jsze j  nędzy, do ja k ie y  powódź przywiodła 
mieszkańców. Szczęściem mniey ludzi utonęło, 
aniżeli z początku donoszono. I  tak  jeden z dzień* 
ników napisał, iż w jednem tylko mieyscu u tonę- 
ło przeszło 7u00 ludzi. Lubo według niezawo­
dnych wiadomości, liczbę tę  do setney części 
zmnieyszyć można, wypadek ten przecież okry ł 
żałobą liczne rodziny. Inne s tra ty  są ogromne. 
Bydła utonęło przeszło 10.000 sztuk, a. owiec do 
100 000. Przydawszy do tego zupełne zniszczenie 
lub uszkodzenie domów i towarów w  magazynach, 
wyraz ten stra ty  ogromne nie będzie przesadzo­
nym. Lecz z d rug ie j  strony wszędzie dają h o j ­
ne składki na wsparcie nieszczęśliwych. Gmina



• - • wiele ucier- Dotąd niepotwierdziło się ani wylądowanie
wszelkiego wsparcia Ibrahima Baszy do Modon ani przybyć,e ilcty 

dobrowolnie eg.psk.cy do tmzegow Morel.
eśliwYch Kor f u  dnia  o Lutego.

h \ J Dnia i  b. m. obchodzono tu uroczyście rocz*.
St ° ^  każdem mie- nicę zaprowadzenia uniwersytetu.

w dobro- Dnia wczorajszego Lord naczelny kommis-
18 3qq zło- sarz wysp Jońskicb, popłynął na dni i 4, dla zwie- 

ych dzenia południowych wysp Jońskicb.
J ' Gdy teraz wróciła spokoyność, rząd grecki

zaymuje się gorliwie założeniem szkół wzajemne­
go nauczenia, i liceów. Niejaki Anthimos Cezy, 
jest mianowany dyrektorem wychowania publicz­
nego, oraz przełożonym nad szkołami i biblioteką. 
Naybardziey daje się czuć brak książek, zwłaszcza 
autorów klassycznych. Z  tego powodu, rzeczony 
Anthimos Cezy, zrobił odezwę do niemców, przy­
chylnych grekom, aby mu w tem pomagali, i przy­
syłali stosowne xiążki, na k tórych dla pam iątki 
nazwiska swoje zapisać mogą.

WM JBraok, k tó ra  sama prze* powódź 
n ia ła , nietylko zrzekła się 
pieniężnego, lecz nawet ofiarowała 
5oo ooo złotych niderlandzkich d,a nie^zę 
rodaków, którym woda wszy

Oprócz składek zbieranych w 
Scie, utworzyły się wszędzie towarzyst 
czynności. VV Am sterdam ie  zebrano i 
tych  hollenderskich dla mieszkańców poinocn
nrowinoyi, i 90 5oo takicbźe złotych dla m-eszkan- 
^ów m iejscow ych i w okohcach Mieszkańców przy 
kopalniach torfu w Follenhoffen. którzy cały ma- 
;a t ek utracili, osadzono przy nowym kanale w 
% rdenbergu, gdzie dano im grunta 1 materyaly 
do budowy.

W ł o c h y .
Od granic włoskich dnia  16 lutego

(z G azety PParszawskiey.) . T
Dnia 2 b. m. w uroczystość Oczyszczenia N.

Panny M aryi, Papież, poświęciwszy w 
świece woskowe, przeznaczone 
Monarchów Katolickich w Europie , 
wał sie na mszy ft. w kaplicy Syxtusowey, 
prowadzony do wielkiey galery, kościoła s. ■ 
dał błogosławieństwo licznie zgromadzonemu lu.

d0W,' w  części miasta R zym u  zwaney Borgo i na- cii 
leżąoey do parafii kościoła s. Piotra, mieszkała u- poc 
Ъой%а rodzina, która nie mogąc się z pracy rąk wy-

orosiła proboszcza o świadectwo uboitw a, me 
dla otrzPymaniaPtygodoiowey jałmużny. .Proboszcz strony, 
odmówił jey, twierdząc, iz są rodziny |ęszcze h,e- 
dmeysze od niey. Doniesiono o tem Oycu s. Pen 
pewnego wieczora około godziny roley wieczorem,
[  jednym tylko prałatem dworu swojego ud ' ■ 
do mieszkania owey rodziny. Puka do drzwi I 
po niejakićm ociąganiu S,ę strwożonych tak po- 
źnem odwiedzeniem ludzi, wcaodzi. Ls.cz g У 
wyoytuje się o s tań  rodziny 1 przyczynę ,ey ubó­
stwa, jeden z obecnych ludzi poznaje Papieża, 
da do nóg jego wydając okrzyk: Che vedo. IlS a n - g 
to P adre! — [Co widzę/ О у  ciec Święty!)-, mn: to; 
samo czynią, i wszyscy trzymają Papieża za ko- 
lana. Rozrzewniony do lez Leon X I I , podnosi o- 
w v ch ludzi, zostawia pewną summę pieniędzy 
spiesznie odchodzi. Nazajutrz rodzina ta otrzy 
mata zapewnienie miesięczney pensy,, która zroz 
kazu Oyca ś. ma bydź dawaną z płacy proboszcz,
za karę nieczułosci jeg°‘ r  , . .a

Zwierzyńce zmarłego Króla Neapolitanskie- 
go mają bydź sprzedane Słychać, ,z »=en,one . ą  
І а  за milionów. Środek ten przyn.es,e dw . 
korzyść: raz iż grunta , meczymące dotąd żadne- 
go dochodu, będą p o « ^ o o ^ _ j o b . c t w u ;  powtore,
iż przyległe wsie zostaną 1— --------- -
rłnpim sąsiedztwa zwierząt.
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Od granic tureckich d. i 5 lutego.
{z Gazety W arszawskiey.)

Podług doniesień z B elgradu , Xiązę M iłosz 
przytłumił bunt w Serwii i spokoyność przywró- 

" Jeden z dowódców powstańców, Moloja Po- 
ich, został schwytany i natychmiast stracony; 
t jego poległ w bitwie, riodczas którey włościa- 
rzucili broń i rozpierzchnęli się na wszystkie

Ibrahim  Basza zaniechał wszelkiego zamysłu 
eciw Morel, odtąd, jak dowiedział się z pew- 
cią, i i  rząd grecki wziął wszędzie przewagę 

dał się na półwyspie. Cała w yprawa została odwołaną,
* a ła tw o można zgadnąć powody, które go do te ­

go skłoniły. Oddział uzbrojonych okrętów, który  
miał wyładować na południowym brzegu Morel, 
dla wsparcia osad tureckich w Coron i Modon, 
zbliżył się istotnie do brzegów; lecz dowódzca je- 
"o spiesznie się cofnął otrzymawszy 

inni toż oddział okrętów wejennych greckich jest medale*.
- ko. Wszakże okręty egiptskie zawinęły szczęsh-
- wie na powrót do portu Suda , nie spotkawszy za- 
i dnego okrętu wojennego greckiego.

Oddział floty greckie j ,  k tóry  niedawno wy- 
płynął z Idryi , i po którego zbliżeniu się okręty 

a egiptskie wróciły do Suda , krąży teraz przy Kan- 
dyi. Zapewniają grecy, iż wkrótce otrzymają no­
we posiłki, i sposobią się do ważney wyprą wy, kto- 
rey  celem jest zniszczenie statkami palnemi całey 

o jaką flo ty  egiptskiey, znaydującey się w porcie Suda.
Miedzy Jussufem  baszą 1 Kiązęciem Mauro~ 

cordato rozpoczęły się niedawno układy względem

в  ьГ ,:;
nie myśli o tem ustąpieniu , i chce tylko z>skaó 
czas , W nadz ie i , iż otrzyma pomoc od Ibrahim a

ЪаИУкаом1пу kommissarz angielski wysp jońskicb, 
odebrawszy * Londynu  nowe p r z e p i j ,  przesłał 
Xiąźeciu Maurocurdato oświadczenia, które tenże 
natychmiast udzielił rządowi greckiemu w N apali-

Odmiana w powie t.
■s. Ther. Reau.Wysokość Barom.Czas obserwacyi Pogoda.

Pogoda.
Pochmurno.

Połud. W sch. 
Wschodni. 
Polud. Wsch.

12 stopni,O bserw acye

meteorologi­
czne .

z  rana!

Pozwolono drukować. Z  p o l e c e n i a  W .  W o j e n n e g o  L i t e w s k i e g o  G u b e r n a t o r a  
Pozwolono aru A ndrPe /  Bucharski R z e c z y w i s t y  R adca Stanu i Kawaler.

1H> D ru k a rn i EedakęyL
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1 Wit?'

DODATEK. D R U G I DO GAZETY KURYERA L IT E W S K IE G O  N 26.

^  W iln o  dnia  2 marca v. s. i8a5 roku

1. Sąd T ax a to rsk o -E x d y w izo rsk i  na usa- t a k  o tćm  jako te ż ,  ź e  już  dzieło  os ta teczn ie  
ty sfakcyonow am e wierzyciel* Jaśn ie  W ie lrao -  ro z b ie ra n e  będzie , t r z y k r o tn ie  p rz e z  aw izacy n  
znego K a z im ie rz a  W o łło w icz a  b. P o d k o m o rze -  G a z e ty  K u r y e r a  L itew sk ieg o  s t ro n y  in te re sso -  
go btonim skiego  d e k re te m  rem issy y n y m  Sądu w ane  zaw iadam ia .  A n ton i  K o z ie ł  Sędzia  Z iem -  
G ło w n eg o  sgo  D e p a r ta m e n tu  G u b e rn i i  G ro -  ski P tu  Z aw il.  E x d y w iz o r  P re z y d u ją c y .  Jó ze f  
dz iensk iey  w  d n iu  i 5 8 b ra  i 8 a4  r. fe ro w a-  M ikosza Sędzia  Z iem . P tu  Z aw il.  E x d y w iz o r .  
nym , p rzeznaczony , spełniając p rzep isy  ty m ż e  A ntoni S w ię to rzeck i  P re z e s  G ro d u  Z aw iley i  
d ek re tem  objęte , czynność sw oją w dn iu  7 ja- E xdy  w izo r .
n u a ry i  1826 ro k u  iu fundo dó b r P o rze cze  z w a -  __________
ny ch  w  P o w iec ie  S łonim skim  sy tu o w an y ch  r o z -  l .  S ąd  Z iem ski P tu  R osieńsk iego  z a w ia -  
począł; w y p u szczen ie  d w ó c h  fo lw a rk ó w  to  jest: dam ia w ie rzy c ie l i  i p re te n so ro w ,  m ieć m o g ą .  
K i jo w a  1 M ary au p o la  w jednoroczną  a re n d o w -  cych stosunki do d ó b r  Ł a w e y sz e k  w  pcie R o i  
n ą  d z ie rżaw ę od d n ia  11 ap ry la  1826 r . z a d e -  położonych, w p rz ó d y  W .  S tan k iew icza  C hor. 
te rm in o w a ł;  k o m p o rtac y ą  p ap ie ró w  fundusze a dopićro  JP .  W in c e n te g o  B abiańskiego, d z ie l  
1 dtugi J W .  K a z im ie rz a  W o ł ło w ic z a  w y św ie -  dzicznych; że w y ro k ie m  sw oim  dn ia  s o t n i e -  
ca jących  na  im  i k re d y to ra c h  jego s iew a jących  siąca s tyczn ia  i 8 s 5  pos tanow ionym , w  sp ra -  
1 n ie s taw a jący ch  pod w inam i sp rzec iw ień s tw a  w ie  ex d y w izo rsk iey  p o w tó rn y  te rm in  do o cz y -  
n a  dzień  8 ap ry la  i 8 s 5 r. do K a n c e la ry iZ m m - w istego ro z b io rą  dzie ła  k o n k u rso w e g o  dz ień  
skiey  P tu  S tom m sk. z sześcio-tygodniow ą p e r -  ю  m arca  tegoż ro k u  i 8 a 5 z a p o w ied z ia ł ,  i że 
sy s ten cy ą  p rzeznaczy ł;  A kta  inkw izycy i  i w e -  od tego te rm in u  w  ry c h ły m  czasie do n a m o -  
re i ik a cy i  z possesyonałnemi k re d y to ram i u zn a w - w y przystąp i,  w ięc  gdyby k tó re n  z w ie rzy  c ie­
szy, d la  zaczęcia onych  w  dn iu  i jun ii  i 8 a 5 li W . S ta n is ła w a  S tan k iew icza  Chor.,  lub  p o -  
r .  1 odbycia ko eynego  w  każdym  fo lw a rk u  m ienionego Babiańskieg-o, p re te n s y ą  sw oje do 
dw óch  U rzędn ików  z koła swojego w ydelęgo- rekognicyi n iepodał,  że p ra w n e y  am issyi u l e .  
w a  , oraz dalsze p ie rw szem u  zeb ran iu  się o d -  gnie, p rzez  n in ieyszą  t rzy k ro tn ą  aw izacy ą  og ła-  
p o w ied m e  d ecyzye  pos tan o w iw szy ,  na  p o w tó r -  sza. D a t t  183& feb ro a r .  3 3 d. K o n s ta n ty  
ne  p rz y b y c ie  dla ukończen ia  ca łkow itego  k o n -  L u tk iew icz  Sędzia  Z iem . P tu  Ross. W in c e n ty  
k u rso w eg o  dzie ła  dzień  5 o ju tu  i 8 s 5 ro k u  za- O s tro w sk i  Sędzia Z iem ski P tu  Rosieó.*» W i n -  
k res li ł ;  w jakow ym  te rm in ie  żeby wszyscy k r e -  cen ty  K iew n a rsk i  P isa rz  Z iem . P t u  R osień .  
d y to ro w ie  J W .  K azim ierza^ W o ł ło w ic z a ,  t u -  R e g e n t  Z iem . Ros. T eo f il  D o w ia t.
dziez z jakiegokolw iek w zględu  do fu n d u sz ó w  _______ _
jego p re te n so ro w ie ,  i i n t e r e s o w a n e  osoby w  1. W  d n iach  od 1 do ,ogo  nas tępu jącego
d o b rach  P o rz e c z u  p rzed  Sądem  m nieyezym  s ta -  a p ry la  m iesiąca  te ra z ,  ro k u ,  oddany  m a  być w  
w a b ,  1 należności sw oje u dow odm ali  pod u t r ą -  T e lszew sk iey  sz lacheckiey  O p iece  z P u b l ic z -  
t ą  n a  zaw sze tychże  n a le in o śc ió w  i p re te n -  ney  au k cy i  w  a ren d ę  m a ją tek  W in ttil iszk i z 
sy ó w  czyli pod am issyą d e k re te m  rem issyynym  fo lw ark iem  N ag u rk i  sz lachcica  N agórsk iego  
Sądu  G łó w n eg o  zas trzeżoną;  jak ró w n ie ,  aby  P re z y d e n ta  w T elszew sk im  pcie G u b e rn i i  W 'i -  
zyczący  sobie zadz ie rzaw ić  pom ien ione  w y źey  leńsk iey  sy tu o w an y ,  zaw iera jący  dusz m ęzk ich  

w a o w ar 1, ce em  uczyn ien ia  o to  u m o w y ,  podług r e w iz y i  97, i  k re scencyyne  w y s ie w y ,  
d n ia  11 ap ry la  1825 ro k u  w  K a n c e la ry i  Ziem.- aby  więc życzący w ziąć w  a ren d ę  na  p e w n y  
sk iey  P o w ia tu  S łonim skiego , p rzed  de legow a- przec iąg  la t ,  jaw ili  się w T e lszew sk iey  Sala- 
n y m  dla odbycia  a k tu  zad z ie rżaw ien ia  U rz ę -  checkiey O p iec e  n a  oznaczone t e rm io a  z do­

tlone m ic a em K o rc zy ce m  Sędzią Z iem - s ta tecznem i p ra w n em i ew ikcyam i; taż  O p ie k a  
skim P t u  W ołkow yskiego  1 E x d y w izo rem  s ta -  n in ieyszym  ob jaw ia . D a t t  w T e lsza ch  1826 
w ili  się; p rzez  te t r z y k ro tn e  ogłoszenie w z y w a  roku  feb ru a ry i  18 dnia. P re z y d e n t  Z iem . T e l .
1 pow ołu je .  D z ia ło  się w  P o rz e c z u  dn ia  20 Jan Jankow ski.  S e k re ta rz  Jacew icz . 
m ies iąca  s tyczn ia  1826 roku . P re z y d u ją c y  E x -  __________
d y w izo r  R o m u a ld  D ankiew icz . X a w e ry  Z m i-  P r z e d a ź  t o w a r o w .
jow sk i E x d y w izo r ,  M ichał K o rc zy c  E x d y w i -  2. T am o ź n ia  W ileń sk a  ogłasza, że w  n ie y
Z0r* eSe n t  * * w c e n ty  Janow sk i .  dn ia  5 następującego  m iesiąca  m arc a  p r z ę d ą -

i o ć " ’ r. , wać si(t będą nas tępu jące  skonfiskow ane to w a -
ь  K o k u  i 8 s 5 m ^ s ią c a  fe b ru a ry i  16 dnia, r y : p łó tn a  holendersk iego  5 7 a r s z - ,  p łó tn a  

d ąd  la x a to r s k o -E x d y w iz o r s k i  w  m ajętności szwabskiego 18І arsz., p łó tn a  fa rbow anego  
M jed z iu szan ach  w  sku tek  d e k re tu  re m is sy y n e -  arsz.,  p łó tn a  b iałego і б і  arsz .,  m u ś l in u  n a b i ja ­
na  ¥  11 lem skiego Z aw iley sk ieg o  w  ro k u  nego w  k w ia ty  22 І  a r s z . , p e rk a lu  nabijanego w  
1 24 m iesiąca ju ln  i 5 dnia  zapadłego , z odro* k w ia ty  154  a rsz.  i 5 w iersz . , k re p o n u  b a w e ł-  
czem a  w m u  15 fe b ru a ry i  1826 ro k u  z e b ra -  uicznego różnoko lo row ego  s z a r s z . , m a te ry i  ba- 
ny; pon iew aż z p o w o d u  niegotow ości s t ro n  w eło iczney  2 arsz. i 4  w iersz .  , ch u s tek  b aw e ł-  
p re te n s y y n y c h  i podaney p rz ez  d e b i to ra  p ro ś-  n icznych  nab ijanych  22 s z tu k i ,  szlafm ic baw e ł-  
by  czynnosc sw oją do dnia 10 m arca  1820 ro k u  n icznych  b ia łych  2 3 s z tu k i ,  d em ik a to n u  c z a r -  
odroczy ł:  p rz e to  ażeby w ty m  te rm in ie  tak  p re -  nego 2 }  a rsz .  5 w ie r s z . , n an k in u  ró źn o k o lo ro -  
ten so ro w ie  do fu n d u s z u _ z e s z łe g o  K a n o n ik a  w ego 65  a rsz .  i 4  w ie r s z . ,  p łó c ien k a  k ra tk o -  

іе pszy 1 o W W . Ł azo w sk ich  dopom ink i  w anego  28 arsz , p e ty f ie n iu  białego 9 arsz .,  k a -  
sw oje  ścielący, o ra z  zaw in ia jący  do massy kon- le n k o m  b aw e łn iczn e^ o  38 arsz. 11 w iersz  
k u rso w e y .  n a o , ł a t e k  sami d eb i to ro w ie  W  W .  sukna  różnoko lo row ego  i 5 o arsz. 5 wiersz". , 
Ł az o w scy  w  m ają tku  M iedziuszanach  jawili się, cze rkasu  3 6 » a r s z . , b a rak an u  2 Ц  a r s z . , k am -
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lo tu  różnoko lo row ego  72 ars*. 3 w i e r s z . , ma-
te ry  i w e łm an e y  iaj- ai*sz., bach ram y  w eł- 
n ianey  1 arsz, 52 wiersz. i ilanelli białey an- 
gielskiey З 7 ;  arsz,, m ery n o sa  2 arsz 2 wiersz., 
s tam edu  i ^ a r s z  , aksam itu  czarnego 3 wiersz.; 
r a e y m o ru  7} arsz , pó łjedw abney toa tery i 8* 
arsz.,  grody tu ry  6 ;  arsz., g rady .iapo lu  10 arsz.,  
c h u s tk a  łyczaków  a 1. D m a 26 febriiaryi 1825 r« 

Z arządzający  Jan  Faltlsoil.
S ek re ta rz  K ie rb ed ź .

a. O św iadczen ie  Im ien iem  SukcessofoW 
zeszł. s. p. S tan is ław a A ntonina Umińskiego 
Szam belaha b D w oru  Polskiego, i Józefa An­
ton iego  O strow skiego P u łk o w n ik a  b Woysk 
Polskich , przeciw ko J W .  P io tro w i Bogurskie- 
m u b Asses, 2go D epart ,  S. G lłgo Grodz, dla 
opub likow ania  przez  G a ze tę  K u r y e r a  L ittgo  
czym  się z nas tępnych  pow bdow . J W ;  B ogur- 
ski w r. 1822 8 b ra  i 3 przed A k tam i Ziemek. 
P t tu  N ow ogrodz. zap isanym  i w tym że roku  
p rzez  G a ze tę  K u ry e ra  L i te w .  opublikow anym  
oświadczeniem  sw oim , ogłaszając się byuz p re -  
tenso rem  do dóbr L ach o w icz  i N ikonów ki w 
G u b e r .  W ołyńsk iey  w pcie Z y tom irsk im  po­
łożen ie  mających, na zł 1,890,35* i odw ołu­
jąc się do p rocederu  o ta k o w ą  sum m ę Wie­
dzionego a w drodze onego do p o z y s k i w a ­
nych  konw ikcyow  skończył na ty m , że gdy ża­
lący się o.l p rzystąp ien ia  d o o cz y w is te y  w Są­
dzie Z iem . N ow ogródzkim  ro z p ra w y  usuw ają 
się a dobra  rzeczone  w inne  ręce postąpić ma­
ją zam iar,  w ięc J W .  B ogurski jako tak  w a ­
żny p re tenso r  p rzec iw ko  w szelkim  czynno­
ściom m anifestuje się, czyli co jedno znaczy, 
wolności rząd zen ia  s.ę sukeessorom zeszł. Szam - 
bellana b: D . P. swoją własnością, zaprzecza. 
O puszczony i zamilczany przez  J W .  Bogur- 
skiego d e k re t  Sądu G łów . ago D epar.  G u b e r .  
G ro d z ień .,  p rzez  k tó ry  pouzyskiw ane przez  
J W .  Bogurskiego w rzeczy  takow ych p re te n -  
syow konw ikcye zostały pokassowane, pon ie­
w aż był zdolny zabezpieczać spokoyność ża­
lących  się i ponieważ w ich układach o dobra 
L auhow ce 1 N ikonów ke uchy la ł  na stronę n ie­
rz e te ln e  oświadczenie J W .  Bogurskiego, d la  t e ­
go nie widzieli konieczney po trzeby  śpieszać 
się z odpow iedzią na one; lecz żeby przeko­
nać J W . Bogurskiego, kto, komu, wiele i za co 
jes t  w in n y m  , kon tynuow ali  w Ziem. Nowo- 
gródz. proceder. D e k re t  oczew isty  pom ienio- 
nego Sądu Z iem . Nowogród*, pod da tą  7 apr .  
І82З za ferow any , acz dosyć d la  J W .  Bogur- 
skie^o p rzy ch y ln y ,  u n ik czem m ł do os ta tku  je­
go do dóbr L ac h o w ice  i N ikonów >i pre tensyą, 
bo nie ty lko  z dow odów , ale n aw et z własnego 
zgodzenia się J W  Bogurskiego na 1 escissyą te- 
go p raw a ,  jakie po trafił  J W .  Bogurski uzyskać 
od zeszłego Szam. Um ińskiego, okazało się: iż 
nie żalący się ale obźałow any, oprócz należne­
go p o w ró tu  dóbr D oroh iezym kich  w G u b e rn i i  
G ro d z ień .  Pcie K o b ry ń .  sy tu o w an y ch ,  znaczne 
i więcey miliona, zł. summy w ynoszące jest 
w in n y m , niżeli w ięc ta  sp raw a  w Sądzie G łów . 
G ro d z ie ń . ,  dokąd drogą appellaeyi została 
p rzen ies iona ,  doczeka się swojego p rzeznacze­
nia, żeby tym czasem  J W .  Bogurski w żadne z 
n ik im  o dobra  D o ro h ic /y n  i dalsze fundusze, 
jedne do p o w ró tu ,  a drugie do odpow iedzi ża-
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tącym  się należne, nie m ógł wchodzić opisy, 
lub  jakiekolwiek układy , w tym  celu, w re fe-  
rency i  do zaniesionego już w Sądzie G łó w n y m  
G rodz ień .  pod d a tą  1 x b ra  182Ф ro k u  o św iad ­
czenia, m m eysze w skróconych  1 więcey w sobie 
to l le rency i mających w yrazach ,  oddaje się do 
zapisan ia  w A kta Z iem . P tu  G rodzień . D a t  
r. i 8 25 febr. 9 dm a. Z  polecenia W  W . U - 
tn iń sk ic h  takow e ośw iadczenie  podpisuję. Ale- 
x an d e r  Maciejewski.

R o k u  1826 m iesiąca feb ru a ry i  i 3 dn ia ,  
p rzed  Sądem Z iem skim  P tu  G rodz ieńsk iego  
staw ając  obecnie W .  A lexander  M acie jew ski,  
pow yższe oświadczenie dla zap isan ia  do p ro ­
toko łu  potocznego tego Sądu podał, i na to  się 
w łasnoręczn ie  w tym że pVotokule podpisał, p o ­
św iadczam y. Jan  Sokołowski P re z  Z iem  P tu  
G rodz ień .  A ntoni B orzęcki Sędzia. Jan  Ba­
ranow sk i  Sędzia Z iem ski P tu  G rodz ień .  M a­
teusz  B rzozow sk i Sędzia  Ziem. W a le ry a n  K u -  
dorowski P isa rz  Ziem ski P tu  G rodzień .

Z e  pow yższe  ośw iadczenie  co do s ło w a  
w  Akta wpisane św iadczę. Jo ze f  Nadoisiii 
R eg en t  Z iem ski P tn  G rodzień .

T a k o w e  ośw iadczenie wolno d ru k o w a ć  w  
Gazecie K u ry e ra  L itew sk iego . J a n  S o k o ło w ­
ski P re z y d e n t  Ziem. P tu  G rodz ień .

2. Sąd K o n sy s to rza  R zym sko  K a to l ick ie ­
go M ińskiego, sku tk iem  swey rezolucyi,  na  
podaną prośbę o rozw ód  od U rney B rygidy 
z W alick ich  G ied ro y c io w ey  w dniu 22 janiiar. 
te ra źn .  *8*5 ro k u  zapadły , stosow nie do U ka­
zów 1764 maja 20 Im iennego  i i 8 i 4 x b ra  16 
Rządzącego S ena tu ,  pow ołu je  Urod/.go J a n a  
G iedroycia  męża źałłcey, na  te rm in  p ra w n y  
pó łroczny , od daty  p ierw szey  tey  A w izacy i  l i ­
czyć się p o w inny , dla assystencyi p ro^cssow i 
ro z w o d o w em u  z in s tan cy i  jego zony w ty m  
K o n sy s to rzu  napoczętem u, z tćm ostrz,ezeniem. 
że jeżeli w  te rm in ie  p raw n y m , sam osobiście 
lub  p rzez  p raw n ie  um ocowanego, w tym  Sądzie 
n iepojaw i się, tedy  spraw-a ro zw o d o w a ,  po 11- 
p rz ą tn ien iu  p raw n y ch  akcessoryów , ty lko  przy 
assystencyi przysięgłego D efensora , u l t im a rn ie  
rozsądzoną  zostanie. R. 1825 febr. 21 d. M ińsk.

Aśsesor K anonik  X .  Ignacy Mę inski.
S ek re ta rz  K az im ie rz  O rdy nieć.

W y je żd ża ją  za granicę,
2 .  W y jeżd ża ją  za  g ran icę  na p o w ró t  do 

m iasta  M em la: A n te p re n e r  n iem ieckiego T e a ­
t r u  Johan  H e c k e r t  z familią swoją i s łużącem i, 
o raz  Sufler F ry d ry c h  G i tn e r ,  G a rd e ro b m e y s te r  
F ra n c  H en ry ch ,  i M aszynista  Jakób  K ry s ty a n  
G ry n ih k  Z a tem  jeżeliby k to  miał do nich ia- 
ką  p re te n s y ą ,  ma się n iezw łoczn ie  zgłosić do 
Policyi. W ileńsk i P o h c m e y s te r  R adzca  S ta n u  
Szłykoff.

N o w e  D z i e ł a .
Z abaw ki W ie r sz e m  Ignacego K u łak o w sk ie ­

go. W  W iln ie  w d ru k a rn i  A. M arc in o w sk ie ­
go 1824.

D ostać  m ożna w  R edakcy i K u r y e r a  L i ­
tew skiego, C ena  E x em p larza :

na pap ierze  białym kop. 60 
.—  —- —  m oskiew skim  45 
— _  —  ordy nary у nym 3 o


